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zawodowych i techników  

Leśne skrzaty

Sztuczna kość z szansą na 
międzynarodowy sukces

Prawdopodobnie już w pierwszej połowie przyszłego roku „sztuczna kość” trafi na rynek i będzie używana 
przez polskie szpitale przy standardowych operacjach ortopedycznych. Potencjał wynalazku jest tak duży, 
że lubelska spółka Medical Inventi promuje go także za granicą.

„Sztuczną kość” prezentuje  prof. Grażyna Ginalska i dr hab. n. farm. Anna Belcarz
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gicznej, bo w tym momen-
cie kompozyt jest produ-
kowany w laboratorium, 
przez co spółka ma ogra-
niczone możliwości. Linia 
technologiczna powinna 
być gotowa w połowie przy-
szłego roku i wtedy będzie 
mogła działać bardziej in-
tensywnie. 

Przy realizacji projektów 
uruchomienia linii produk-
cyjnej i badań klinicznych  
spółka korzysta ze środków 
unijnych. Przy ich udziale 
marka FlexiOss była rów-
nież promowana na rynkach 
międzynarodowych (Działa-
nia 3.2.2, 3.3.3 i 1.2 RPO WL).

- W tym momencie sku-
piamy się na wprowadzeniu 
na rynek „sztucznej kości”. 
Nie znaczy to jednak, że nie 
interesujemy się innymi 
wynalazkami. Przeciwnie, 
monitorujemy sytuację i na 
pewno będziemy chcieli 
wprowadzać na rynek inne, 
podobne do kompozytu 
produkty – zaznacza Ka-
sprzak-Czelej. - Od tego za-
czynaliśmy i mamy na ten 
temat największą wiedzę. 
Zależy nam też, żeby zacho-
wać pewną konsekwencję 
działania. 

KATARZYNA PRUS

Chodzi o kompozyt 
kościozastępczy Fle-
xiOss, znany jako 
„sztuczna kość”, który 

opracowały prof. Grażyna 
Ginalska i dr hab. n. farm. 
Anna Belcarz z Uniwersy-
tetu Medycznego w Lubli-
nie. To właśnie na potrzeby 
komercjalizacji tego wyna-
lazku, w 2011 roku, powsta-
ła spółka Medical Inventi. 
Technologia produkcji wraz 
z dokumentacją techniczną 
kompozytu została opra-
cowana w ramach projektu 
dofinansowanego ze środ-
ków unijnych.

Udziałowcami w spółce, 
poza autorkami wynalazku 
i Uniwersytetem, byli inwe-
storzy prywatni. W 2014 roku 
firma została przekształcona 
w spółkę akcyjną i od tego 
momentu rozpoczął się jej 
dynamiczny rozwój w sferze 
biznesowej.

Potencjał
- Jesteśmy w trakcie badań 

klinicznych w ośrodku me-
dycznym w Krakowie, z któ-
rym podpisaliśmy umowę. 
Wykonano tam już im-
plantację „sztucznej kości” 
u pierwszego pacjenta. Nie 
mamy żadnych negatyw-
nych sygnałów po zabiegu. 
Przygotowujemy się także do 
wizyty inicjującej w ośrodku 
w Otwocku, podczas której 
ustalimy szczegóły badania. 
Potem możemy zacząć re-
krutację pacjentów – tłuma-
czy Anna Kasprzak-Czelej, 

wiceprezes lubelskiej spółki 
Medical Inventi i dodaje, 
że równolegle z prowadze-
niem badań klinicznych 
firma stara się o certyfikację 
kompozytu FlexiOss. - Praw-
dopodobnie w pierwszej po-
łowie przyszłego roku nasz 
produkt trafi na rynek i bę-
dzie używany przez polskie 
szpitale już nie na zasadzie 
eksperymentu tylko przy 
standardowych operacjach 
ortopedycznych. Potencjał 
tego produktu jest ogromny, 
a konkurencja, jeśli wziąć 
pod uwagę produkty o po-
dobnych właściwościach, 
jest relatywnie niewielka 
– zaznacza Kasprzak-Czelej.

Produkt przyszłości
W latach 2012-2015 kompo-

zyt po raz pierwszy wykorzy-
stano w leczeniu wieloodła-
mowych złamań z ubytkami 
tkanki kostnej u ludzi. Wyko-
nano pięć zabiegów implan-
tacyjnych z zakresu chirurgii 
urazowej i ortopedii. - Teraz 
znowu jesteśmy po kolejnych 
kilku operacjach eksperymen-
talnych prowadzonych przez 
specjalistów z Samodzielnego 
Publicznego Szpitala Klinicz-
nego nr 1 w Lublinie. Chodzi 
o bardzo trudne przypadki ura-
zów z ubytkami kości. W trakcie 
zabiegów pacjentom wszcze-
piana była „sztuczna kość” – za-
znacza Anna Kasprzak-Czelej. 
- W kwietniu tego roku ope-
rowany był pierwszy pacjent, 
więc trudno na razie mówić 
o pełnych efektach zabiegu. 

Lekarze wskazują, że zrost to 
kwestia pół roku, a nawet roku.

Od tego czasu „sztuczna 
kość” w ramach operacji 
eksperymentalnych została 
wszczepiona 29 kolejnym 
pacjentom. Nie ma żad-
nych sygnałów, żeby w któ-
rymkolwiek przypadku wy-
stąpiły efekty uboczne. 

- Działamy w specyficz-
nej dziedzinie jaką jest 
biotechnologia, gdzie czas 
ma kluczowe znaczenie. Na 
efekty eksperymentów czy 
badań trzeba czekać, nie 
mamy gotowych odpowie-
dzi z dnia na dzień – tłuma-

czy Anna Kasprzak-Czelej. 
- Jednak nagrody w dzie-
dzinie nauki przyznawane 
temu wynalazkowi i tytuł 
Polskiego Produktu Przy-
szłości świadczą o jego 
wartości i potencjale.

Nie tylko Europa
Medical Inventi nie chce 

ograniczać się tylko do Pol-
ski, chociaż dla spółki jest to 
najważniejszy rynek. - Jest 
szansa, że będziemy mogli 
wejść na rynek arabski i azja-
tycki. Braliśmy niedawno 
udział w targach w Dubaju 
i Singapurze, gdzie zaintere-

sowanie naszym produktem 
było ogromne – podkre-
śla Kasprzak-Czelej. - Pod 
uwagę bierzemy też Unię 
Europejską, a także Stany 
Zjednoczone, gdzie już w ra-
mach grantu naukowego 
(chodzi o granty na rozwój, 
promocję lub umiędzyna-
rodowienie Polskich Pro-
duktów Przyszłości - przyp. 
aut., Działanie 2.4.1 RPO 
WL) staramy się o dopusz-
czenie naszego produktu na 
rynek.

Wejście na zagraniczne 
rynki uzależnione jest od 
stworzenia linii technolo-
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Siedziba dla seniora 
już prawie gotowa

W podlubelskim Rudniku kończą się prace nad adaptacją budynku, w którym już wkrótce zacznie działać klub 
seniora. W „Top Seniorze” wypoczywać, bawić się i uczyć będzie mogło 60 osób.

P rojekt z dofinanso-
waniem unijnym 
dedykowany jest 
mieszkańcom gminy 

Wólka, którzy ukończyli 
60 rok życia i są nieaktywni 
zawodowo. Górnego limitu 
wieku nie ma. Nabór roz-
począł się w styczniu tego 
roku. Informacje o powsta-
niu „Top seniora” przeka-
zywane były na zebraniach 
sołeckich. W ogłoszeniach 
parafialnych mówili o tym 
księża. Bezcenna okazała się 
pomoc radnych i sołtysów, 
którzy okazali się dosko-
nałymi łącznikami między 
urzędnikami, a lokalną spo-
łecznością. Mimo to wciąż 
jest kilka miejsc wolnych 
dla „spóźnialskich”. Gminni 
urzędnicy zachęcają miesz-
kańców do zapisywania się 
do klubu. Warto, bo uczest-
nictwo w nim jest całkowicie 
bezpłatne, a zajęcia wyjątko-
wo atrakcyjne. 

- Chcemy żeby włączenie 
się w działalność „Top senio-
ra” była okazją do poznania 
nowych osób, ciekawego 

wspólnego spędzania czasu 
i pozostawania aktywnym 
– mówi Anna Sędłak, koor-
dynator projektu.

Senior zy wybiorą się 
wspólnie  na wycieczki 
m.in. do Wadowic, Kalwa-
rii Zebrzydowskiej, Czę-
stochowy, jednego z war-
szawskich teatrów czy do 
Krakowa. Przede wszystkim 
będą jednak brali udział 
w cyklicznych warsztatach 
komputerowych, kulinar-
nych, florystycznych, ogól-
noruchowych i z rękodzie-
ła. Prowadzone będzie też 
poradnictwo prawne oraz 
zdrowotne.

- To będą zajęcia dotyczą-
ce m.in. rehabilitacji i pod-
stawowej opieki medycznej 
oraz dietetyki. Wszystko po 
to, żeby seniorzy dowiedzieli 
się jak zdrowo funkcjonować 
po 60 roku życia – tłumaczy 
Sędłak.

Na seniorów czeka też 
zabawa: wieczorki tanecz-
ne, opłatek, dzień babci 
i dziadka, zabawa andrzej-
kowa… Wszystko po to, 

żeby mogli spotykać się 
także w znacznie luźniej-
szej atmosferze.

Wszystkie zajęcia w klubie 
w Wólce odbywać będą się 
w odnowionym dzięki środ-
kom unijnym budynku.

- Liczyliśmy, że prace re-
montowe potrwają dwa 
miesiące, ale okazało się, że 
potrzeba aż pięć razy tyle 
– przyznaje Anna Sędłak. - 
Wszystko dlatego, że budy-
nek po byłej szkole podsta-
wowej w Rudniku pochodzi 
z lat 30 ubiegłego wieku i był 
w nie najlepszym stanie. 
Naszym priorytetem było 
dostosowanie go do potrzeb 
osób niepełnosprawnych 
oraz do przepisów obowią-
zującego dziś prawa np. 
przepisów przeciwpożaro-
wych. Konieczne było m.in. 
zbudowanie podjazdu i spe-
cjalnych łazienek. Wszystko 
po to, żeby osoby niepełno-
sprawne czuły się w klubie 
bardzo swobodnie.

Będą się czuć też jak 
w domu, bo za środki z do-
finansowania kupiono też 

drobny sprzęt AGD, meble 
kuchenne, stoliki, kanapy, 
krzesła, szafy, komody…

Klub będzie działał co-
dziennie od poniedziałku 
do piątku. Każdego dnia po 
cztery godziny. Seniorów na 
zajęcia przywozić i odwozić 
będzie bezpłatny specjalny 
bus. „Top senior’ z dofinan-
sowaniem unijnym ma dzia-
łać dwa lata.

- Wspólnie z wójtem zde-
cydowaliśmy już, że po tym 
czasie będziemy chcieli 
kontynuować działalność 
klubu – podkreśla koor-
dynator projektu. - Nasta-
wiamy się na długofalową 
pomoc i wsparcie osób po 
60. roku życia, która jest na 
naszym terenie niezmier-
nie ważna. Jesteśmy gminą 
wiejską tylko z nazwy. Prze-
prowadza się do nas wiele 
osób z pobliskiego Lublina. 
Mieszkańców przybywa 
z każdym rokiem i rośnie 
zapotrzebowanie na stwo-
rzenie sposobów spędzania 
czasu wolnego. 

AGNIESZKA KASPERSKA

Szczegółowe informacje na temat rekrutacji do Klubu Se-
niora można uzyskać pod numerem telefonu: 81-478-17-
50 wew. 41. Formularze Rekrutacyjne dostępne są na stro-
nie internetowej Gminy Wólka, w siedzibie Urzędu Gminy 
Wólka oraz w Filii Biblioteki Gminnej w Turce os. Borek.
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Wpłynęli do 
bezpiecznej przystani

Wszystko zaczęło się od pomysłu na wykorzystanie starego budynku przy ul. Kołłątaja 64, 
w którym dawniej mieściło się Kolegium Języków Obcych. Pracownicy Urzędu Miasta 

Puławy pozyskali środki zewnętrzne na jego rozbudowę i remont, natomiast pracownicy Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Puławach na funkcjonowanie ośrodków wsparcia. 

P rezydent miasta prze-
kazał ten wyremonto-
wany i rozbudowany 
budynek MOPS-owi, 

a pracownicy Ośrodka, dzię-
ki wspaniałym pomysłom 
i wykorzystaniu funduszy 
unijnych sprawili, że zmie-
nił się w prawdziwą pereł-
kę tętniącą życiem i dającą 
wsparcie potrzebującym.

Budynek powstał w la-
tach osiemdziesiątych ubie-
głego wieku. Pełnił funkcję 
oświatową. Dzięki unijne-
mu dofinansowaniu prze-
prowadzono w nim roboty 
ogólnobudowlane oraz re-
mont instalacji elektrycznej, 
sanitarnej i teletechnicznej. 
Przeprowadzono termo-
modernizację. Wymieniono 
stolarkę okienną i drzwiową. 
Niezbędne okazało się także 
dostosowanie go do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. 
W tym celu m.in. dobudowa-
no windę. Kupiono też wy-
posażenie: zarówno sprzęt, 
jak i meble. Potem został 
przekazany w tzw. zarząd 
trwały na realizację zadań 
statutowych, czyli prowa-
dzenie ośrodków wsparcia 
na rzecz osób starszych 
oraz doznających przemocy 
i znajdujących się w kryzysie.

- W wyremontowanym 
budynku przy ul. Kołłątaja 
64 stworzyliśmy dzięki po-
zyskaniu środków zewnętrz-
nych Specjalistyczny Ośro-
dek Wsparcia – mówi Beata 
Wagner, dyrektor MOPS 
w Puławach. – Realizowane 
są w nim trzy projekty, które 
pozwoliły na rozszerzenie 
usług społecznych na terenie 
miasta.

W ramach projektu „Bez-
pieczna Przystań Vigor” 
prowadzony jest Dzienny 
Dom Pomocy dla Osób Star-
szych. Projekt „Bezpieczna 
Przystań ” pozwolił na utwo-
rzenie Specjalistycznego 
Ośrodka Wsparcia dla Osób 
Doznających Przemocy 
i w Kryzysie. „Aktywni pu-
ławscy seniorzy” to z kolei 
projekt, w ramach którego 
powstał Klub Seniora oraz 
realizowane są usługi są-
siedzkie w miejscu zamiesz-
kania osób potrzebujących.

Najważniejsze jest wsparcie
W ramach Specjalistycz-

nego Ośrodka Wsparcia dla 
Osób Doznających Przemo-
cy i w Kryzysie działa cało-
dobowy telefon zaufania. Na 
linii dyżurują osoby wskaza-
ne przez partnera projektu 
– Puławskie Stowarzyszenie 
Ochrony Zdrowia Psychicz-
nego.

- Po naszej stronie jest 
organizacja indywidual-
nego i grupowego wspar-
c i a  p s y c h o l o g i c z n e g o, 
psychoterapii ,  pomocy 
psychologa dziecięcego 
i pracownika socjalnego, 
prawnika oraz stworzenie 
grupy wsparcia dla osób 
doznających przemocy 
– wylicza dyrektor. 

Podejmowane są też dzia-
łania profilaktyczne wspie-
rające rodzinę w pełnieniu 
funkcji opiekuńczo - wy-
chowawczych oraz specjali-
styczne poradnictwo rodzin-
ne dla rodzin mających trud-

ności wychowawcze i rodzin 
zastępczych. 

- Osoby zainteresowane 
mogą skorzystać z konsulta-
cji indywidualnych i trenin-
gów prowadzonych przez 
pedagoga oraz uczestniczyć 
w grupie wsparcia dla rodzi-
ców – mówi dyrektor MOPS 
i dodaje, że w ramach pro-
jektu zapewniane są też 
mieszkania chronione dla 
osób doznających przemo-
cy i znajdujących się w kry-
zysie.

Seniorzy górą
Pracownicy puławskiego 

MOPS w ramach projektu 
„Bezpieczna Przystań Vigor” 
utworzyli Dzienny Dom Po-
mocy dla Osób Starszych. 
-  P o m o c ą  o b j ę l i ś m y 
30 osób powyżej 60 roku 
życia – opowiada Beata 
Wagner. Są to osoby, które 
korzystają ze wsparcia 
dziennego w Ośrodku, m.in. 
z usług opiekuńczych, po-

mocy w codziennym funk-
cjonowaniu, zapewnieniu 
higieny osobistej czy pomo-
cy w spożywaniu posiłków, 
a także z terapii zajęciowej, 
wsparcia psychologicznego 
oraz usług pielęgniarskich. 
W rozwiązywaniu trudnych 
sytuacji życiowych oraz bie-
żących spraw życia codzien-
nego pomagają im pracow-
nicy socjalni.

 Dodatkowo prowadzone 
są usługi rehabilitacyjne dla 
10 osób. Pomocą tą objęli-
śmy osoby niesamodzielne, 
wymagające całodobowej 
opieki, które z uwagi na 
wiek i stan zdrowia nie są 
w stanie samodzielnie do-
trzeć do Dziennego Domu 
Pomocy.

-  Wa ż n a  j e s t  j e d n a k 
także rozrywka. Nie za-
pominamy o tym prowa-
dząc animacje w zakresie 
aktywności  społecznej 
i kulturalnej – dodaje pani 
dyrektor. – Organizujemy 
imprezy kulturalne i rekre-
acyjne. Nie brakuje też wy-
cieczek czy wyjść do kina. 
W Ośrodku prężnie działa 
także kącik czytelniczy 
i dostępne są komputery 
podłączone do sieci inter-
netowej. 

Partnerem projektu jest 
Spółdzielnia Socjalna „Ini-
cjatywa”. To ona zajmuje 

się rehabilitacją społeczną 
i zdrowotną stałych pen-
sjonariuszy Dziennego 
Domu Pomocy.  Zajęcia 
rehabilitacyjne prowadzo-
ne są w formie grupowej 
i indywidualnej. Terapia 
zajęciowa przywraca na-
tomiast zdolności do ak-
tywnego życia w interakcji 
z innymi.  Zajęcia te za-
wierają elementy ergote-
rapii (czyli terapii poprzez 
ćwiczenia manualne), ar-
teterapii (terapii sztuką). 
Nie brak też zajęć muzycz-
nych i prac ręcznych.

Już pod koniec listopada 
br. w ramach Dziennego 
Domu Pomocy dla Osób 
Starszych zacznie funkcjo-
nować bezpłatna wypoży-
czalnia sprzętu pielęgna-
cyjnego, rehabilitacyjnego 
i wspomagającego dedy-
kowana osobom niesamo-
dzielnym powyżej 60 roku 
życia.

 W Klubie Seniora, zor-
ganizowanym dzięki pro-
jektowi Aktywni Puławscy 
Seniorzy, 20 osób dwa razy 
w tygodniu uczestniczy 
w zajęciach artystycznych, 
podczas których m.in. po-
znają tajniki decoupage, 
składają serwetki w ozdob-
ne kwiaty, tworzą zbożo-
we bukiety. Dbają także 
o formę, wykorzystując salę 

gimnastyczną do ćwiczeń 
i piękną pogodę na space-
ry z kijkami trekkingowy-
mi. Rozwijają umiejętności 
przydatne w XXI wieku, 
takie jak obsługa kompu-
tera. Uczestniczą w wykła-
dach i pogadankach, po-
znają ciekawych ludzi. 

Sąsiad sąsiadowi
Projekt „Aktywni Puław-

scy Seniorzy” to innowacyj-
ny pomysł stworzenia dla 
20 osób niesamodzielnych 
sąsiedzkich usług opie-
kuńczych. Osoby blisko 
zamieszkujące codziennie, 
przez minimum dwie godzi-
ny, pomagają innym w pod-
stawowych, codziennych 
czynnościach domowych 
i życiowych. 

- Każdy uczestnik projek-
tu otrzymał także dodatko-
wo tzw. kopertę życia, czyli 
specjalnie przygotowaną 
kopertę z najważniejszymi 
informacjami: dane osobo-
we, kontakt do najbliższych, 
informacje o stanie zdrowia, 
przyjmowanych lekach, aler-
giach – tłumaczy Beata Wa-
gner. – która może być nie-
zwykle pomocna dla służb 
ratunkowych w sytuacjach 
kryzysowych zagrażających 
życiu.

AGNIESZKA KASPERSKA

EGION+
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Kamuflaż kosmetyczny i masaż medyczny to część zajęć dla uczniów
Młodzież z powiatu łukowskiego zdobywa nowe umiejętno-
ści

Polskie szkolnictwo zawodowe ma się coraz lepiej. Wielka w tym zasługa Europejskiego Funduszu Społecznego, który 
pomaga uczniom i nauczycielom. Dzięki niemu zmieniają się też szkoły.

Z espół Szkół nr 1 im. 
Cy p r i a n a  Ka m i l a 
Norwida w Świdniku 
wkrótce rozpocznie 

czwartą edycję projektu 
„Mistrzostwo w Zawo-
dzie kluczem do Sukcesu”. 
Nazwa jest nieprzypadko-
wa, bo nauczyciele są prze-
konani, że dodatkowe ćwi-
czenia i nabywanie praktyki 
da uczniom większe szanse 
na znalezienie zatrudnienia.

- Zaczynaliśmy w maju 
2017 r. Oczywiście śledzi-
my strony internetowe, ale 
informacje o możliwości 
skorzystania z Regionalne-
go Programu Operacyjnego 
przekazywali też dyrektorzy 
innych szkół. Polecali stwo-
rzenie własnego projektu 
mówiąc, że warto – opo-
wiada Agnieszka Dziedzic, 
koordynator projektu i kie-
rownik szkolenia praktycz-
nego w ZS nr 1. – W pierw-
szej edycji wzięło udział 200 
uczniów. Musieliśmy ich do 
tego namawiać. Przy okazji 
kolejnych edycji reklama nie 
była już potrzebna. Młodzież 
sama dopytywała, kiedy ko-
lejny nabór.

Wszystko dlatego, że po-
przedni uczestnicy zadowo-
leni z udziału w projekcie 
polecali go innym. Szczegól-
nie chwalili sobie bezpłatne 
kursy obsługi wózków widło-
wych i prawa jazdy kategorii 
B. 

- Wielu uczniów nie byłoby 
samodzielnie stać na opłace-
nie takich szkoleń – przyzna-
je Dziedzic. – U nas tę moż-
liwość mieli. Tym słabszym 
umożliwiliśmy udział w kur-
sach przygotowujących do 
praktycznych egzaminów 
zawodowych, zwłaszcza dla 
uczniów kierunków gastro-
nomicznych. 

Ogromną popularnością 
cieszyły się też staże i prakty-
ki zawodowe. Dawały moż-
liwość zarobienia, zdobycia 
dodatkowych umiejętności, 
uzyskania praktyki, jaką 
można wpisywać w CV – wy-
licza Agnieszka Dziedzic. 
– Najlepsi otrzymali propo-
zycje pracy po zakończe-
niu szkoły. Inni też nie mieli 
większych problemów z jej 
znalezieniem.

W zakończonej właśnie 
drugiej edycji  projektu 
ogromną popularnością 
cieszyły się także kursy z za-
wodowego języka angiel-
skiego i niemieckiego, kurs 
spedytora i logistyka. Zyskali 

również nauczyciele przed-
miotów zawodowych, któ-
rzy wzięli udział w licznych 
szkoleniach i studiach pody-
plomowych. 

– Fundusze unijne dopo-
mogły też szkole w wyposa-
żeniu pracowni. Kupiliśmy 
bardzo dużo sprzętu. Ani 
nas, ani organu prowadzące-
go nie byłoby stać na zakup 
takiej ilości pomocy dydak-
tycznych oraz wyposaże-
nia pracowni hotelarskiej, 
gastronomicznej, obsługi 
klienta, logistycznej czy 
komputerowych. W każdej 
edycji projektu dokupujemy 
coś nowego. To sprzęt z gór-
nej półki - podkreśla. 

Praca nawet bez stażu
Starostwo Powiatowe 

w Łęcznej od kwietnia 2018 
r. prowadzi projekt „Szkol-
nictwo zawodowe – dobry 
start na rynku pracy” dofi-
nansowany w ramach Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa 
Lubelskiego.

-  Biorą w nim udział 
uczniowie i nauczyciele 
kształcenia zawodowego 
dwóch szkół podlegają-
cych pod Powiat Łęczyński: 
Zespołu Szkół Górniczych 
w Łęcznej i Zespołu Szkół 
Rolniczych w Kijanach – wy-
licza Anna Giszczak, koor-
dynator projektu. – Pod-
nosimy kwalifikacje zawo-
dowe trzech nauczycieli. 
Biorą oni udział w studiach 
podyplomowych z zakre-
su klimatyzacji i wentylacji 
obiektów oraz szkoleniach 
programowania obrabiarek. 
To umiejętności, które bar-
dzo się przydadzą, bo w ra-
mach projektu kupiliśmy 
takie właśnie obrabiarki nu-
meryczne na wyposażenie 
szkoły. Nauczyciele musieli 
więc zdobyć kwalifikacje, 
by uczyć, w jaki sposób tego 
sprzętu używać.

162 uczniów (początko-
wo zakładano, że będzie ich 
136) z obu szkół brało udział 
w kursach m.in. z zakresu 
spawania czy obsługi wóz-
ków jezdnych.

- Duża część tegorocz-
nych absolwentów, którzy 
brali udział w projekcie, 
podejmowała zatrudnienie 
już w wakacje – chwali się 
Giszczak. – To dzięki stażom 
zawodowym. Jeśli spodobali 
się pracodawcy, otrzymywali 
gotowe oferty. Dzięki naby-

tym kwalifikacjom i nowym 
uprawnieniom znajdowa-
li pracę często nawet bez 
stażu. 

W szkole w Łęcznej w ra-
mach projektu doposażono 
też pracownię komputerową 
zarówno w sprzęt ICT, jak 
i specjalistyczne oprogramo-
wanie. W Szkole w Kijanach, 
w nowo wyremontowa-
nej pracowni spawalniczej 
utworzono trzy stanowiska 
spawalnicze oraz kupiono 
tokarkę i obrabiarkę.

- Staramy się sięgać po 
środki unijne na rozwój 

naszego szkolnictwa, bo 
powiat Łęczyński jest mały. 
Prowadzi czter y szkoły 
zawodowe i ośrodek wy-
chowawczy. Środki z sub-
wencji wystarczają jedy-
nie na przetrwanie tych 
szkół – przyznaje Giszczak. 
– W większych inwesty-
cjach: remontowaniu szkół 
i ich wyposażaniu w nowo-
czesny sprzęt musimy się-
gać po środki zewnętrzne. 
Nie do przecenienia jest też 
zysk w postaci bezpłatnych 
szkoleń dla uczniów i na-
uczycieli. 

Wychodzą poza progr
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w Medycznego Studium Zawodowego Umiejętności ratownika medycznego uzyskali uczniowie z gminy Łęczna

ram nauczania
Zyskuje cały region

Starostwo Powiatowe 
w Lubartowie prowadzi pro-
gram „Nowoczesne kształ-
cenie zawodowe w Powiecie 
Lubartowskim”. Biorą w nim 
udział Regionalne Centrum 
Edukacji Zawodowej (RCEZ) 
i Zespół Szkół nr 2. Oba w Lu-
bartowie.

- Wybraliśmy placówki, 
których absolwenci po za-
kończeniu nauki, jak liczy-
my, będą chcieli pozostać 
i związać swoją zawodową 
przyszłość z powiatem lu-
bartowskim – mówi Grażyna 
Karolczuk-Urban, z lubar-
towskiego starostwa.

Pr zyszl i  technicy in-
f o r m a t y c y  u c z ą c y  s i ę 
w ZS nr 2 biorą w ramach 
projektu z dofinansowaniem 
unijnym udział w zajęciach 
z programowania aplikacji 
internetowych, tworzenia 
stron internetowych, projek-
towania baz danych, filmu 
i grafiki, czy sieci kompute-
rowej. W RCEZ kursy wybie-
rano tak, by ofertę skrojoną 
specjalnie dla nich znaleźli 
uczniowie różnych kierun-
ków. Na liście jest m.in. mon-
ter rusztowań budowlanych, 
mała księgowość z obsługą 
kas fiskalnych. Wszyscy po-
znać mogą zawodowy język 
angielski. Zainteresowanie 
było tak duże, że w obu szko-

łach tworzono listy rezerwo-
we chętnych uczniów.

-  W  o b u  p l a c ów k a c h 
także nauczyciele przed-
miotów zawodowych mogą 
wybrać różne szkolenia 
w ramach projektu, które 
wykorzystają w wykonywa-
nej pracy – tłumaczy Karol-
czuk-Urban. – Podniesienie 
jakości kształcenia to głów-
ne założenie projektu. Dla-
tego nacisk został położony 
też na doposażenie klaso-
pracowni. Kupiono sprzęt 
komputerowy, oprogra-
mowanie, podręczniki czy 
narzędzia do zajęć tech-
nicznych takie jak frezarki, 
lutownice, pilarki.

Karolczuk – Urban pod-
kreśla, że po środki unijne 
dla szkół warto sięgać.

- Zyskuje na tym cały re-
gion! Nauczyciele uzyskują 
nowe kwalifikacje, a ucznio-
wie nowe umiejętności 
znacznie wykraczające poza 
podstawę programową. Od-
bywają też staże w warun-
kach realnej pracy zawodo-
wej. Wymiernym efektem 
jest również zacieśnienie na 
tym polu współpracy po-
między powiatem, szkołami 
i pracodawcami – tłumaczy 
urzędniczka.

Szkoły na miarę XXI wieku
Projekt „Nowe umiejętno-

ści-nowe możliwości” pro-
wadzi Medyczne Studium 
Zawodowe im. Stanisława 
Liebharta w Lublinie. W jego 
ramach wsparciem objętych 
miało zostać 180 uczniów 
i 16 nauczycieli. Mimo, że 
projekt będzie trwał jeszcze 
przez rok, już teraz udało 
się włączyć do niego – nie 
zwiększając kosztów – więk-
szą liczbę chętnych.

- Skorzystało już 26 na-
uczycieli. Sześciu z nich 
rozpoczęło studia podyplo-
mowe „Fizyka w szkole” oraz 
„Kosmetologia z wizażem”. 
Pozostali brali udział w kur-
sach i szkoleniach m.in. 
z terapii przeciwobrzękowej, 
kamuflażu medycznego, 
makijażu mineralnego, czy 
anatomii palpacyjnej – wy-
licza Renata Nowak, z MSZ. 
– Nauczycieli namawiać 
nie trzeba. Jest więcej chęt-
nych niż miejsc. Podobnie 
z uczniami.

Wsparciem objęci  są 
uczniowie zdobywający 
wykształcenie w zawodach 
technik elektroradiolog, 
technik masażysta oraz tech-
nik usług kosmetycznych. 
W ramach projektu uczestni-
czą w kursach i szkoleniach.

- Było ich naprawdę wiele 
m.in. z ochrony radiologicz-

nej pacjenta, posługiwania 
się aparaturą wykorzystu-
jącą światło IPL i fale RF, ję-
zyka migowego, zabiegów 
pielęgnacyjnych twarzy oraz 
modelowania i stylizacji 
rzęs – wylicza Nowak. – 74 
uczniów odbyło staże zawo-
dowe u 9 różnych pracodaw-
ców. 

Staże były też płatne. 
- Bardzo nas cieszy to, 

że kilka pierwszych osób 
zyskało już zatrudnienie 
w miejscach, w których je 
odbywało. Kilka osób takie 
propozycje  otr zymało, 
ale z różnych osobistych 
względów nie mogli przyjąć 
ofert – mówi Nowak. – Zy-
skała też szkoła.

Mowa o pracowniach 
przedmiotowych, które – jak 
podkreśla dyrektor szkoły 
– zyskały wyposażenie, któ-
rego nie udało by się kupić 
z pieniędzy budżetowych. 
Sam aparat rentgenowski to 
wydatek rzędu 70-80 tys. zł. 
Do tego dochodzą derma-
toskop, kombajn kosme-
tyczny 8w1, multimedialny 
atlas anatomiczny, fantomy 

do masażu Shantala, zestaw 
pozycjonerów i znaczników 
do rentgenodiagnostyki oraz 
wiele, wiele innych.

- Pracownie mamy w tej 
chwili wyposażone znacz-
nie lepiej niż jest wymagane 
od szkół medycznych. To dla 
nas ogromna korzyść – mówi 
Anna Felińska, dyrektor 
szkoły.

AGNIESZKA KASPERSKA
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Z nimi łatwiej w życiu i na rynku pracy
W projekcie „Z nami łatwiej w życiu i na rynku pracy”, realizowanym przez Fundację Inicjatyw Menedżerskich w ramach Działania 

11.1 Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Lubelskiego, wziąć mogły udział osoby bezrobotne i zamieszkujące 
na terenie objętym programem rewitalizacji. Nie żałowali, bo zyskać można było coś więcej niż pracę.

I stotą projektu jest kom-
pleksowe wsparcie osób 
zagrożonych ubóstwem 
lub wykluczeniem spo-

łecznym zamieszkujących 
obszary gmin: Bełżyce, Nie-
drzwica Duża, Gościeradów, 
Jabłoń, Rejowiec Fabrycz-
ny oraz miast Krasnystaw, 
Chełm, Lublin i Hrubieszów. 
W dwóch edycjach progra-
mu weźmie udział w sumie 
50 osób. Zgłoszeń jest jed-
nak dużo więcej. Do pro-
jektu rekrutowane są osoby 
zamieszkujące na obszarze 
objętym programem rewi-
talizacji. 

Po zakwalifikowaniu do 
projektu każda z osób otrzy-
muje własną ścieżkę wspar-
cia.

- Wszystko zaczyna się od 
stworzenia Indywidualnego 
Planu Działania, w którym 
doradca zawodowy pozy-
skuje informacje o posia-
danych przez uczestnika 
projektu wykształceniu, 
umiejętnościach, zaintere-
sowaniach, dotychczaso-
wym doświadczeniu zawo-
dowym. Pytamy też o to, jaką 
wymarzoną pracę chciałby 
podjąć uczestnik. Chodzi 
o to, żeby wstępnie określić 
cel zawodowy - tłumaczy Jo-
anna Zdżalik, koordynator 

projektu z Fundacji Inicja-
tyw Menadżerskich. 

Za pomocą bilansu za-
sobów oraz matrycy kom-
petencji standardowych 
i niestandardowych ekspert 
diagnozuje kompetencje 
i predyspozycje konkretnej 
osoby. Określa w ten sposób 
jej potencjał indywidualny. 
Skupia się na temperamen-
cie, zdolnościach, umiejęt-
nościach społecznych oraz 
emocjach towarzyszących 
jej na co dzień. 

- W ramach projektu korzy-
stamy z innowacyjnych na-
rzędzi, które opracowaliśmy 
przy okazji wcześniej realizo-
wanych projektów. Dokłada-
my je jako wartość dodaną, 
ponieważ nasze poprzednie 
doświadczenia wskazują, że 
wykorzystanie ich w pracy 
z osobami pozostającymi bez 
zatrudnienia przynosi bardzo 
duże efekty – mówi koordyna-
tor projektu.

Uczestnicy projektu po-
dejmują również pracę z do-
radcą wspierającym, który 
wspólnie z nimi opracowuje 
ścieżkę reintegracji. Pomaga 
określić obszary problemo-
we, zasoby uczestnika, jego 
mocne strony i potrzeby. 
Podczas spotkań indywi-
dualnych doradca pracuje 

nad deficytami i rozwojem 
zainteresowań danej osoby, 
wspomaga budowanie jej 
kompetencji społecznych ta-
kich jak komunikacja, więzi, 
umiejętności zespołowe. 
Na koniec pięciomiesięcz-
nej współpracy planuje się 
ścieżkę rozwoju na najbliż-
sze dwa lata, z uwzględnie-
niem wsześniej uzyskanych 
informacji.

- Wszystko to dzieje się 
w powiązaniu z pierwotnie 
stworzoną ścieżką reinte-
gracji. Musi tworzyć wspól-
ną całość i dać uczestniko-

wi jasną informację o tym, 
w jakim kierunku powinien 
dążyć, co w sobie wzmocnić, 
co jest jego plusem i na ja-
kich zasobach powinien się 
opierać – wylicza koordyna-
tor projektu.

Co niezwykle istotne 
w projekcie to nastawienie 
nie tylko na zdobycie pracy, 
ale i własny rozwój. Orga-
nizatorzy starają się przez 
swoje działania poprawić 
efektywność rozwiązywa-
nia przez uczestników ich 
osobistych problemów oraz 
przygotować ich do pełnie-

nia ról społecznych, jeśli 
te uległy osłabieniu. Temu 
właśnie służy świadczone 
wsparcie psychoterapeu-
tyczne. Równolegle odbywa 
się praca mentoringowa da-
jąca sposobność poznania 
możliwości na rynku pracy, 
pozyskanie informacji na 
temat różnych dostępnych 
zawodów adekwatnie do 
wcześniej zdiagnozowanych 
umiejętności i kompetencji. 
- Chodzi o to, żeby uczestnik 
otrzymał katalog aktywności 
i możliwości na rynku. Kata-
log możliwie pełny, bo men-

torami są osoby posiadające 
własne firmy, fachowcy ma-
jący doświadczenie w pracy 
z osobami zagrożonymi wy-
kluczeniem społecznym, czy 
pośrednicy pracy. Podcho-
dzimy do tego zagadnienia 
wieloaspektowo – podkreśla 
koordynator projektu. - Te 
wszystkie działania mają po-
kazać, jak konkretna osoba 
może dać sobie radę na 
rynku pracy, jaką „drogę 
wybrać”, tak aby wykorzy-
stać swój potencjał i moż-
liwości.

Kolejnym działaniem jest 
wybór szkolenia zawodo-
wego. Uczestnicy dobierają 
je indywidualnie do swoich 
potrzeb i możliwości. Naj-
częściej są to szkolenia dla 
przyszłych fryzjerów, ma-
nikiurzystek, kosmetyczek, 
murarzy, tynkarzy, grafików 
komputerowych i szko-
lenia z zakresu zawodów 
rzemieślniczych. Po nich 
każdy uczestnik realizuje 
trzymiesięczny płatny staż 
zawodowy. Potem pozostaje 
już tylko poszukać pracy lub 
założyć własną firmę. 

- Efektem docelowym jest 
oczywiście znalezienie za-
trudnienia, ale równie ważne 
jest też wzmocnienie czło-
wieka na rynku pracy. Kiedy 
osoba wzmocni poczucie 
własnej wartości odnajdzie 
się na nim bez problemu 
– podkreśla Joanna Zdżalik, 
koordynator projektu z Fun-
dacji Inicjatyw Menadżer-
skich. – Wychodzimy z za-
łożenia, że wieloaspektowe 
działania pozwalają na lep-
szy start i łatwiejszy powrót 
na rynek. Zdarzają się nam 
bowiem przypadki, że ktoś 
nie pracował w ogóle. Są to 
m.in. matki, które wcześniej 
wychowywały dzieci, a gdy 
te usamodzielniły się, chcą 
zmienić swoje życie. Są też 
osoby, które pracują nad 
swoimi nałogami i rozwiązu-
ją długofalowe konflikty. Jeśli 
chcą, to przez udział w pro-
jekcie mogą wiele zmienić. 
Przychodząc do nas twier-
dzą, że nie mają pomysłu, co 
mogłyby robić, żeby popra-
wić swoją sytuację i że zna-
lezienie zatrudnienia „nie 
jest proste”. Później podkre-
ślają, że skoro włożyły już 
w to tyle wysiłku, nie mogą 
tego zmarnować i muszą iść 
we wskazanym im kierunku. 
Dlatego mamy poczucie, że 
robimy naprawdę dużo do-
brego.

AGNIESZKA KASPERSKA
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Główny Punkt Informacyjny
Funduszy Europejskich w Lublinie
ul. Stefczyka 3b, pok. 0.18 

20-151 Lublin

tel. (81) 44-16-864/- 865/-547

Bezpłatna infolinia: 800 175 151

e-mail: kontakt@feu.lubelskie.pl

Departament Wdrażania EFS
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Lubelskiego
ul. Czechowska 19

pok. nr 1, 20-072 Lublin

tel. (81) 44-16-843

Bezpłatna infolinia: 800 888 337

e-mail: efs@lubelskie.pl

Departament Wdrażania EFRR
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Lubelskiego
ul. Stefczyka 3b

20-151 Lublin

tel. (81) 44-16-575

e-mail: defrr@lubelskie.pl

Lubelska Agencja Wspierania
Przedsiębiorczości 
w Lublinie
ul. Wojciechowska 9a

20-704 Lublin

tel. (81) 46-23-831/812

e-mail: lawp@lubelskie.pl

Wojewódzki Urząd Pracy 
w Lublinie
ul. Obywatelska 4, pok. 330

20-092 Lublin

tel. (81) 4635363 lub 605903491

e-mail.: 

punkt.konsultacyjny@wup.lublin.pl

Wszystkie Instytucje 
pracują od poniedziałku do piątku 

w godz. 7:30 – 15:30,

Główny Punkt Informacyjny FE 
w pon. pracuje zaś 

w godz. 7:30 – 18:00.

WYDAWCA:

Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego
ul. Artura Grottgera 4,

20-029 Lublin

tel. (81) 4416850, 

www.rpo.lubelskie.pl

e-mail: defs@lubelskie.pl

DOKĄD PO INFORMACJE:

Leśne skrzaty
Gmina Leśna Podlaska otworzyła dzięki unijnej dotacji przedszkole. Zapotrzebowanie na nie jest ogromne, 

a problem braku ośrodków opiekuńczych dla dzieci dotyczy całej Polski.

S tatystyki są nieko-
rzystne dla dzieci i ro-
dziców. W miastach 
z opieki przedszkolnej 

w 2018 r. korzystało 93 proc. 
dzieci, ale na wsiach było ich 
zaledwie 79 proc. Z raportu 
Najwyższej Izby Kontro-
li wynika, że w skali całego 
kraju mamy o 30–60 proc. 
więcej chętnych niż miejsc 
w przedszkolach i punktach 
opieki przedszkolnej.

Wiąże się to z frustracją 
rodziców zamierzających 
wrócić do pracy zawodowej, 
powstrzymywanych przez 
fakt, że nie mają z kim zosta-
wić dziecka. Według najnow-
szego raportu GUS aktywni 
zawodowo rodzice mają 
poważny problem ze zna-
lezieniem opieki nad dziec-
kiem. W ubiegłym roku aż 
75 proc. ankietowanych 
rodziców łączyło rodziciel-
stwo z pracą na pełnym 
etacie. Połowa rodziców 
mieszkających w miastach 
korzystała z „formalnych 
usług opiekuńczych”, czyli 
żłobków, przedszkoli, świe-
tlic oraz usług opiekunów. 
Na wsiach odsetek ten wy-
nosił zaledwie 35 proc. Co 
dziesiąty badany nie mógł 
zostawić dziecka w żłobku 
ze względu na brak miejsc 
lub wysoki koszt usług. 
Mowa o 372 tys. objętych 
badaniem Polaków!

Sposobem na rozwiązanie 
problemu jest zakładanie 
żłobków i przedszkoli z dofi-
nansowaniem unijnym. Na 
taki krok zdecydowała się 
gmina Leśna Podlaska uru-
chamiając projekt „Leśne 
skrzaty”. W budynku po zli-
kwidowanej filii szkoły pod-
stawowej w Ossówce stwo-
rzono punkt przedszkolny. 
Znalazło w nim miejsce aż 
15 dzieci. 

-  D z i ś  i l o ś ć  m i e j s c 
w przedszkolach odpowia-
da zapotrzebowaniu. Dzięki 
realizacji projektu otwo-
rzyliśmy nowe możliwości 
edukacyjne dla obecnych 
i przyszłych mieszkańców 
Ossówki – mówi Agata Bory-

siuk, z Urzędu Gminy Leśna 
Podlaska.

- Bez pozyskania środków 
zewnętrznych przedszko-
le w Ossówce nie zostałoby 
otwarte – przyznaje Bory-
siuk. - Pozyskanie środków 
i realizacja projektu, poza 
oczywistym zapewnie-

niem opieki i wychowania, 
zwiększyło atrakcyjność za-
mieszkania w miejscowości 
położonej w pobliżu miasta 
i Gminie Leśna Podlaska. 

Teraz kolej na kolejne 
zmiany.

 – Nasi mieszkańcy ocze-
kują obecnie na nowy obiekt 

przedszkola w Leśnej Podla-
skiej, ponieważ dotychcza-
sowy budynek nie spełnia 
stale rosnących wymagań 
rodziców i w rzeczywistości 
jest zbyt ciasny dla zapew-
nienia lepszego komfortu 
opieki i wychowania – tłu-
maczy Borysiuk.

Ze względu na to w ramach 
projektu „Leśne skrzaty” 
oprócz miejsc dla maluszków 
w Ossówce rozszerzono o pięć 

miejsc ofertę przedszkola 
w Leśnej Podlaskiej. Doposa-
żono też przedszkola: kupio-
no meble, zabawki, pomoce 
do zajęć dydaktycznych. 
Zapewniono doświadczoną 
kadrę do realizacji podstawy 
programowej.

- Rozszerzyliśmy też ofertę 
edukacyjną o zajęcia spe-
cjalistyczne umuzykalniają-
co – rytmiczne, korekcyjno 
– kompensacyjne i logope-

dyczne – wylicza Borysiuk. 
– Co więcej w ciągu 12 mie-
sięcy realizacji projektu dzie-
ci korzystają z przedszkola 
bezpłatnie.

Ale to nie koniec zmian 
na lepsze, bo Gmina Leśna 
Podlaska będzie starać się 
o dofinansowanie unijne 
przy budowie i wyposażeniu 
nowego Przedszkola przy 
Zespole Placówek Oświato-
wych w Leśnej Podlaskiej. 

- Pozyskiwanie środków 
nie jest łatwe, ponieważ 
wniosek o dofinansowanie 
wymaga staranności i musi 
być opracowany w najmniej-
szych szczegółach (decyzje, 
kosztorysy, pozwolenia, 
zasady realizacji, itd.) oraz 
spełniać wszystkie kryteria 
wyboru, co przekłada się na 
zaangażowanie wielu osób 
w proces jego przygotowy-
wania – przyznaje Agata 
Borysiuk. – Warto jednak 
się starać. Na dotację mogą 
liczyć najlepsze projekty, 
które podczas oceny uzyska-
ją największą liczbę punk-
tów. Projekt „Leśne skrzaty” 
znalazł się na 2 miejscu na 
liście projektów wybranych 
do dofinansowania. 

 AGNIESZKA KASPERSKA

Działanie 
i realizująca 

instytucja
Termin ogło-

szenia/naboru Na co?

Działanie 4.2 
Produkcja 
energii z OZE 
w przedsię-
biorstwach 
– Lubelska 
Agencja 
Wspierania 
Przedsiębior-
czości

grudzień 2019 
/styczeń 2020

1.  Budowa i przebudowa instalacji służącej do produkcji 
energii pochodzącej ze źródeł odnawialnych. 

2.  Budowa instalacji do produkcji biokomponentów i biopa-
liw drugiej i trzeciej generacji. 

3.  Budowa i modernizacja dystrybucyjnych sieci elektroener-
getycznych w pełni dedykowanych przyłączeniu nowych 
jednostek wytwórczych energii z OZE, w tym budowa 
przyłączy dedykowanych planowanym do przyłączenia 
nowym jednostkom wytwarzania energii z OZE (w ramach 
budowy i modernizacji sieci). 

4.  Budowa lokalnych, małych źródeł energii produkujących 
zarówno energię elektryczną, jak i ciepło z OZE na potrze-
by lokalne, niewymagająca przesyłania jej na duże odle-
głości. 

5.  Poprawa sprawności wytwarzania ciepła poprzez zmianę 
źródeł ciepła na jednostki wysokosprawnej kogeneracji 
z OZE dzięki budowie nowych instalacji wysokosprawnej 
kogeneracji z OZE lub przebudowie istniejących instalacji 
na wysokosprawną kogenerację z OZE (kogeneracja roz-
proszona oparta na zidentyfikowanych lokalnych zaso-
bach). 

KONKURSY
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Nałęczów leczy serce i duszę

randami, natomiast „Podgórze” 
składającymi się z czterech róż-
nej wysokości części z ornamen-
towanymi werandami, a „Tolin” 
interesującym zwieńczeniem 
fasady. Przy ul. Armatnia Góra 
warto też przyjrzeć się „Oktawii”, 
która należała do żony Stefana 
Żeromskiego. Budynek ma ob-

szerne werandy, stylowo rzeźbio-
ny szczyt, ornamentowane nad-
okienniki i balustrady.

Nie sposób nie zajrzeć też do 
muzeów. Muzeum Stefana Że-
romskiego mieści się w daw-
nej pracowni pisarza, w której 
powstały rozdziały „Dziejów 
grzechów”, „Duma o hetmanie”, 

„Słowo o bondosie”. Muzeum Bo-
lesława Prusa znajdziemy w bu-
dynku Ochronki. 

Swoistą atrakcją będzie wkrótce 
wąskotorowa Nałęczowska Kolej 
Dojazdowa. Prace nad jej powsta-
niem już trwają. Natomiast pieszo 
lub rowerem warto wybrać się na 
wycieczkę po rozciągających się 

wokół miasta wąwozach lesso-
wych. Podziwiać można w nich 
bogatą roślinność napawając się 
przy tym leczniczym mikroklima-
tem. Warto, bo samoczynnie obni-
ża on ciśnienie tętnicze krwi oraz 
zmniejsza dolegliwości chorób 
układu krążenia. 

 AGNIESZKA KASPERSKA

O
tóż natura stanowi naj-
większy wdzięk Nałę-
czowa. (…) Gdy twej 
poetycznej naturze nie 

wystarcza park – możesz pójść 
do lasu albo w pole, albo na łąkę. 
A jeżeli masz ochotę do wycie-
czek górskich, znajdziesz tu i góry 
rozmaitej postaci, tudzież na 
parę wiorst długie wąwozy. Jeże-
li tęsknisz do wody, masz i wodę 
bądź w formie stawu, (…), bądź 
w formie rzeczki, która wężowym 
ruchem przemyka się przez łąkę 
między grabami i wierzbami – pisał 
w 1885 r. na łamach “Kuriera War-
szawskiego” Bolesław Prus.

Nałęczów wpisany do rejestru za-
bytków województwa lubelskiego 
jako zespół architektoniczno-kra-
jobrazowy zachęca do odwiedzin 
także dzisiaj. Turyści pierwsze kroki 
skierują prawdopodobnie do po-
chodzącego z połowy XVIII wieku 
Parku Zdrojowego z zabytkowymi 
obiektami sanatoryjnymi oraz naj-
cenniejszym zabytkiem architek-
tonicznym miasta – Pałacem Mała-
chowskich. Park, mimo że położony 
w centrum miasta, jest oazą ciszy 
i spokoju. Odwiedzający go mogą 
obejrzeć liczne rzeźby i pomniki, 
a także palmiarnię, gdzie można 
ugasić pragnienie wodami mine-
ralnymi. 

Piękne jednak jest też to, co nie-
wielkie. Mowa o zabytkowych wil-
lach. Najpiękniejsze są te drewnia-
ne budowane już od początku XIX 
w. i w latach późniejszych, kiedy 
w Nałęczowie bywali i tworzyli Że-
romski, Przybyszewski, Szelburg-
-Zarembina, Sienkiewicz, Witkie-
wicz. Wille „Borowiankę” i „Ma-
zowsze” wybudowano w stylu 
szwajcarskim, a „Czekoladkę” 
– w zakopiańskim. W „Brzozach” 
przed II wojną światową odbywały 
się zebrania masonerii. Na uwagę 
zasługuje też „Nagórze”, które za-
chwyca bogato zdobionymi we-


